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WYiadomości kraiowe. 


—Z Wiednia dnia 27. Stycznia. — 
Następuiące iest tłumaczenie Listu urzę- 
dowego posłanego z Werony przez C. Ross. 
inistra Spraw Zewnętrznych Hrabiego Nes- 
selrode, do C. Ross. Posła w Madrycie, 
tórego oryginał był przedruhowany w Moni- 
torze d. 10. b. m. 
Werona d. 14. (26.) Listopada 182% 
Monarchowie i Pełnomocni, którzy zgro- 
madzili się w Weronie ze stałem poslano- 
Wieniem, pokóy, którego używa Europa co 
Taz bardziey ustalać i wszystkiemu zapobiegać, 
Cohy było niebezpiecznem dla lego stanu po- 
wszechney spokoynosci, w pierwszey zaraz 
Enwili swoiego połączenia się rzucili troskli- 
wym i uważnym wzrokiem nn iódnę z dawnych 
Monarchii która od dwóch lat wzruszaią we- 
%ngtrzne niepokoie i która w równey mierze 


Wzbudza staranność, troskliwość i uczestnictwo 


innych BMocarstw., 


Gdy w Marcn 1320 garstka wiarołomnych 
Żołnierzy obróciła oręż Swoy przeciw Monar- 
sze i Qyczyznie, by Hiszpanii narzucić pra- 
Wa, ħtóre rostropny głos Europy nanczony 
Oświądczeniem wszystkich czasów, wyrokiem 
twojm odrzucił, pospieszały połączone gabinejg 
4 Szczególnićy Petersburski ogłosić te niaeszczę- 
iliwe skutki wypłynąć mogące z takiey Konsty- 
tucyi, co powstanie woyshowe za swoię pod- 
Slawe uznaje, 
F- Obawy te sprawdziły się. zlsyt prędko i 
zę cie, Nie sa to iuż więcey oderwane od 
NU teoryie, ałbo prawidła, o Których roztrzą- 
SE, albo pochweleniu tn mowa. Czyny prze- 
A » a czegoż nienczuie każdy Hiszpan 
mol leszcze w sercn miłość ku swoiemu 
© Rh 1 ku swoićy oyczyźnie, przy świadec- 
łącz tych czynów ? Ileż buleśnych nczuć nie 
się 7 SIĘ Łe zwycięztwem tych, którzy stali 
Prawcami rewołucyi Hiszpańshiey I 

, Czasie, odzie politowania godny shu- 

paist attat AD p p aa A Hisz- 


troskliwy Monarchii była głównym przedmioten' 


k Əsej 
czenia: Króla 
Adawać za K 


iey Rządu. Cały naród dzielił ży- 
Jmei, cała Europa chciała się 
rólem, by powagę brain macierzy- 


Ne Į H. 


7- Lutego 1825. 


stego przywrócić na trwałych pósadach w da- 
lekich Krsiach składniących niegdyś iego bogao- 
two i iego potęgę. Nędznym przyhładem za- 
chęcone, by trwać w zaburzeniach, znaydowa- 
ły prowincyie w których te zaburzenia wybu- 
chnęły, w zdarzeniach miesiaca Marca naylep- 
szą obronę swoiego nieposłuszeństwa, te nawet 
dotąd wierne prowincyie oderwały się od ma- 
cierzystiego krain w sprawiedliwóy obawie de- 
spotyzmu, Który ciężył na nieszczęśliwym Mo- 
narze i na ludziach nieprzezornemi nowościa:ni 
na to przeznaczonych, ażeby przebiegali cały 
szereg rewolucyynych uciemiężebn. 

Do smutnego położenia rozerwaney Ame- 
ryki przyłączyły się ieszcze nieszczęścia nie- 
rozdzielne od stanu rzeczy, gdzie się zspie- 
raią wszelkich zasad składaiacych istotę towa- 
rzyskiego porządkn. 

Bezrząd nastąpił po rewolucyi, nieład po 
bezrządzie. Długi szereg lat zabezpieczsiący 
iakowa posiadłość nie hył dostatecznym tytr- 
łem własności; whróice naybardzisy niezaprze- 
czone prawa podpadały powatpiewaniu , a ma. 
isteh publiczny, równie ish i prywatny był sa- 
dwerężany bez przesianku pomnażanemi podat- 
kami. Jak w dniach, w których samo wspo- 
mnienie zgrożą napelnia Europę wydziersno 
własność kościołowi , tronowi szacnrek lndów, 
powagę Mrółewską poniżano, władzę Rządu 
zdano na zgromadzenia, gdzie slepa namiętność 
tłuszczy dobiiała się o ster Pządu. Nakoniec 
właśnie iaa wowychźdniach smutku, które nie- 
stety wznowiły się po raz drugi w Hiszpa- 
nii, widziano płynągcg krew w pomieszkaniu 
Królów a woynę domową zapalona na całym 
półwyspie. 

Sprzymierzone Mocarstwa iuż od trzech lat 
ciągle sobie pochlebiały, że charakter Hiszpan- 
ski tak stały i tak wspaniałomyślny, gdy idzie 
o dobro oyczyzny i niedawno jeszcze tak 
bohaterski walczgc przeciw przemocy «two- 
rzonży przez rewolucyią, nakoniet przynay- 
mniey u tych się ocuci, Którzy byli tak nie- 
szczęśliwi, iż stali się niewiernymi owym szla- 
chetny wspomnieniem, iakie Hiszpaniia z 
dumą wszystkim narodom Europy okazać mo- 
ża, Pochlebinli sobie ze Rząd J. K. Mci pier- 
wszewi naulami smutnego doświadczenia z blę- 
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du wyprowadzony, chwyci się środków i cho- 
ciaż niepołoży tamy tylu połączony nieszczę- 
ściem gromadzącym się ze stron wszystkich , 
io przynaymniey wzniesie podstawę lepszego sy- 
stematu i zabezpieczy tronowi iego prawa i 
potrzebne przywileie, poddanym owę opiekę , 
którey sprawiedliwie wyinagać mogą, 8 włas- 
ności nieodzowną porękoymią. Atoli nadzieie 
te były zupełnie zniweczone. Czas sprowadził 
tylko nowe niesprawiedliwości; uciski pomno- 
żyły się; liczba pomordowanych ofiar wzrasta- 
ła w okropnym stosunku, a Hiszpaniia wi- 
działa wstępuiących ma rusztowanie nie iedne- 
go ze swoich wiernych waiowników , nie ie- 
dnego z gorliwych obywatelów. 


Tym sposobem rewolucyia z d. 9- Marca 
eo raz bardziey zbliżała ku upadkowi Hiszpań- 
ską Monarchiia, gdy oto zdarzyły się dwa szcze- 
góły ściągniące na siebie uwagę zagranicznych 
itzadów. - 

Na łonie ludu, u którego przychylność 
hu swoim Władcom była wrodzoną potrzebą i 
uczuciem, który przez lat sześć nayczystszą 
krew przelewał, by odzyskać sobie prawnego 
Monarchę, u tego ludu mowię, znaydował się 
Monarcha ten i iego dostoyna rodzina w stanie 
świadomeyi bezwarunkowćy niewoli. Bracia iego 
zmuszeni do usprawiedliwień zagrożeni są co- 
dziennie więzieniem albo śmiercią a przedsta- 
wienia rozkazniącemi ułożone stowy, zabronity 
Monarszę ze swoią śmiertelnie chorą maiżonką 
oddalać się ze stolicy. 

Z drugiey strony nie wahali się Hiszpan- 
scy zaburzyciele po rewolucyi w Neapolu i 
w Piemoncie, htórą nieustannie za swoie 
ogłaszali dzieło, oznaymiać publicznie, że ich 
plany nie miały żadnych granic. Z uporem, 
który się niczem odstraszyć vie dał, usiłowali 
w sąsiednim krain wzniecić niepokoie, i za- 
burzenia. Pracnią nad tèm, ażeby w nayddle- 
gleyszych Państwach zrobić sobie współwin- 
nych; czynność ich zwolennictwa rozszórza się 
po wszystkie strony i wszędzie też saine przy- 
gotowuią nieszczęścia, 


Podobne postępowanie musiało ściągnąć 
„Bagane. Gabinety życzące Hiszpanii wszyst- 
ho, co iest naylepsze, inż od dwóch jat o- 
głaszaią iy myśli swoi6 przez rodzay stosun- 
ków utrzymywany z ićy rządem. .Francyia 
widzi się zinuszoną bezpieczeństwo granic swo- 
ich powierzać woysku, a może troskliwość na. 
każe ićy uczynić koniec wzywaniom , na które 
iest wystawiona. Sama Hiszpaniia powstaie 
w kilku mieyscach przeciw tey formie Rządu 
tak sprzeciwiaiącey się przyznaney poczciwości 
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iey mieszhahców i wszelkim iey monarchicz 
nym podaniom. > 

W tem położeniu rzeczy Cesarz, dostoy" 
ny nasz władca spowodowany został uczynić 
krok, który niepozostawi narodowi Hiszpańskie- 
mu żadney wątpliwości o iego prawdziwych zš- 
miarach, ani o rzetelności życzeń dla ieg9 
szczęścia podiętych. OObawiać się należy, ż%8 
codzień mnuożące się niebezpieczeństwa sasiedz* 
twa, te, które się wznoszą nad rodziną Kró* 
lewską i sprawiedliwe ażalenia się pogranicz* 
nego kraiu, nareszcie staną się powodein spo- 
rów między tóm Panstwem i Hiszpaniię. 

Tey smutney konieczności chciałby Cesarż 
Jmć ile będzie można zapobiedź , lecz iak dło* 
go Król nie iest w stanie wyrażania woli swo* 
iey z wolnością, iak długo hersztowie rewolu* 
cya wspólnym węzłem połączeni z twórcami 
niepokoiów w innych Europeyshich kraiacb 
wspierani opłakanym stanem rzeczy, spokhoyność 
Europy usiłvia zaburzyć — nie iest to w mocy 
Cesarza, nie iest w mocy żadnego Monsrchy: 
stosunki Rządu Hiszpańskiego z zagranicznem! 
Moćarstwaimi poprawić. A 

Jak łatwym sposobem możnaby dostąpić 
tego zamiaru, gdyby Rrółowi z zupełna wol- 
nościa środki użyczone były, woynie dom0* 
wèy koniec położyć, uniknąć zagranicznóy woy 
ny, naymędrszych i maywiernieyszych podda 
uych na około siebie zgromadzić i dać Hisz” 
panii Ronstytucyią odpowiadniącą ićy potrze” 
bom i ićy prawnym życzeniom. 

»Hiszpaniia wtedy w wolności i w spo” 
koyności napoiłaby owėm bezpieczeństwem E 0“ 
ropę, któregoby sama używała; a wtedy Mo” 
carstwa sharżace się na postępowanie iey Rz? 
du ubiegałyby się o to, by połączyć się z ty” 
kraiem stosunkami prawdziwey przyiażni i obo* 
pólnego sprzyiania.« 

»Rossyia stara się od dawnego czas" 
zwrócić uwagę Hiszpanów na te wielkie pra” 
dy. Nigdy ich patryiotyzmowi szlachetnieysze 
nie otwierało się pole. Co za sława dla nich 
ieżeli po raz drugi zwyciężą rewolucyią, * 
przeto dowiodą, że ona trwałego panowanić 
na tćy ziemi wykonywać nie może, gdzie wro” 
dzone cnoty, głęboko wkorzeniona przychylność 
ku prawidłom zapewniaiącym trwałość Państw : 
uszanowanie hu świętey Religii, trwałe odnieść 
zwycięztwo nad naukami zabarzed i sztuka” 
uładzeń , których używaią do rozszerzenia swo” 
iego niecnego wpływu. Już część iedna Ne” 
rodu wyrok swóy wyrzehła. Druga ieszcze p% 
winna przyłączyć się do Króla dla wybawien!! 
i uratowania Hiszpanii, dla nazpaczenia |* 
czcipełnego mieysca w rodzinie Europeyskić!' 


a równie iah w roko 1815 wyrwaną zosianie 
zgubnema zarządowi woyskowóćy nzurpacyi.« 

»Gdy Cesarz Jegomość zleca WPsnu Mości 
Hrabio, ażebyś udzielił Ministrom Króla ¿mci 
Katol. uwag rozwiniętych w ninieyszych depe- 
peszach , pochiebia sobie, że Jego i Jego sprzy- 
inierżeńców zamiary zapoznanemi nie będą. — 
Nadaremnie złość kusić się będzie przedstawiać 
ie pod farbą obcego wtracania się, usiłuiącego 
Hiszpanii przepisywać prawa.e 

yMieć życzenie widzenia konca długiego 
i smutnego stanu, wybawić z iarzima nieszczę- 
śliwego Monarchę i ieden z naypierwszych lu- 
dów Europy, położyć tamę krwi rozlewowi, 


„wesprzeć odrodzenie się całhićm mądrćy i Na- 


rodowey Administracji, nie nażywa się to wcale 
naruszać niepodległość kraiu iakiego , albo pra- 
wo wdawania się wykonywać, przeciw któremu 
Mocarstwo każde słusznie oburzać się może. — 
Gdyby JCMość inne miał zamiary; od niegoby 
to tylko i od Jego Sprzymierzonych, zawisło 
pozwolić Hiszpańskiey rewolucyi kończyć dzie- 
10 swcie. Wkrótce na tym półwyspie zniszczo- 
nemi zostałyby wszelkie zarody dobrego mie- 
via, bogactwa i siły, a kiedy Naród Hiszpah- 
ski dzisiay podobne nieprzyiacielskie zamiary 
przewidywać może, dowodu ich szukać powie. 
nien nie w uczestnictwie do iego losu,ałe w o- 
boiętności i w nieczynnośei Mocarstw.a 

»Na ninieysze oświadczenie nastąpić maiąca 
Odpowiedź będzie rozstrzygnieniem zapytania 
Naywiększey wagi. Dzisieysze WPana instruk- 
eyie oznaymia WPanu, co mu czynić będzie 
należało , ieżeli pełnomocni w Madrycie nie 
zechcą” użytkować z podawan:ch im środków 
dla zabezpieczenia Hiszpanii, spokoynćy 
przyszłości i nigdy niezgasłey sławy. 

Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 

Monitor z d. 19. Stycznia umieścił bez 
Żadnych uwag Notę Ministra Hiszpańskiego 
Spraw Zewnętrznych, Don Evaristo San Mi- 
Bnel, wydaną do Posła Hiszpańskiego w Pa- 
Tyżn, Xiążęcia San Lerenzo, która iakeś- 
Wy już w przeszłym Nrze. gaz. n. doniesli, 
“tanom na posiedzeniu z d. 9. t.m. odczytana 
była, Treść ićy następuiąca : 

»Rząd Króla Jinci Katolickiego udziełoną 
miał sobie Notę Króla Jmci Chrześciiańskiego, 
Śrą wydał ów do Posta Swoiego przy Dworze 


tuteyszym, i którey odpis tenże Poseł Rzado- 


Wi Hiszpańskiema do odczytania przesłał.« 
hi »Rząd Króla Jmci, co do tey Noty, krót- 
sio tyłko poczynić ma uwagi; aby zaś JWPan 


ZOStawał w miewiadoiności, iab się Rząd w 


okolicznościach tych zachowuie, poczytał za 


powinność swoię, obiawić Mu otwarcie swóy 
sposob myślenia i swoie postanowienie.< 

sNie było nigdy rzeczą tayna dla Rząda 
Hiszpańskiego, że instytucyie, dobrowolnie 
przez Hiszpaniią przyięle, obudzą w wielu 
Gabinetach Enropeyskich zazdrość i będą przed- 
miotem narad Kongresu Werońskiego. — Lecz 
Rząd stały w swoich zasadach, z postanowie- 
niem bronienia nawszelki sposób obecnego syste- 
matu politycznego i niepodległości Narodowey, 
oczekiwał spokoynie rezultatów Kongresu.« 

»Hiszpaniią rządzi Konstytucyia, ogło- 
szona, przyięta i zaprzysiężona w r. 1812 i od 
wszystkich Mocarstw, którzy na Kongressie We- 
ronskim zgromadzeni byli, uznana. Wiarołom- 
ni doradcy, odwiedli. Króla Jmci Katolickiego , 
Ferdynanda VII., od zaprzysiężenia tego fon- 
dawentałnego prawa , gdy powracał do Hisz pa- 
nii; prawa, którego żądał cały Naród, a któ» 
re bez nayimnieyszego sprzeciwienia się Mo- 
carstw , co ie uznały, przemocą obalone zo- 
stało. Sześcioletne iednak doświadczenie i po- 
wszechna woła, skłoniły Króla Jmci w r. 1820, 
do zgodzenia się z życzeniem Hiszpanów.« 

»Nie powstanie woyskowe, zaprowadziłe 
na początku r. 1820 nowy porzadek rzeczy. 
Nr ustraszeni mężowie, którzy podnieśli ‘głos 
na wyspie Leonu, a poźniśy w innych pro- 
wincyiach , byli tylko tlómaczami powszechney 
opinii i życzeń całego Narodu.« 

sRzecz naturalna, że zmiana tego rodzaiu, 
musiała potworzyć niektórych mieukontentowa- 
nych ; iestto nieuchronnym skntkiem każdey re- 
formy maiacey za cel poznosiż nadużycia. Za- 
wsze się znayduia w Narodzie osoby, które się 
nie mogą nigdy do isrztma rozumu i sprawie- 
dliwosci przyzwyczaić.« 

vKorpus uważaiący, przez Rząd Francuzki 
u podnóża Pireneów utrzymywany, nie zdoła 
zapobiedź pieładom, ktore Hiszpaniia na- 
wiedzaig, Przeciwnie doświadczeniem ohazało 
się, że wystawienie kordonu zdrowia, późnićy 
na woysko obserwacyyne zawienionego, szał 
względem bliskiego: wtargnienia w granice Kró- 
łestwa , tylko podsycało i nadzieie fanatyków , 
wzywaiących prowincyie nasze do powstania, 
przez to ożywiało.« 

pPonieważ zasady, widoki i obawy, które 
miały wpływ na postępowanie Gabinetów. ze- 
branych w Werovie, nie mogą Rządowi Hi- 
szpahskiemu służyć za prawidło, Rzad przeto 
Hiszpański, nie daie teraz żadnėy odpowiedzi ' 
na część instrokcyi Hrabiego de la Garde, 
odwołniącą się do pomienionego Kongressn.« 

»Dni pokoiu i spokoyności, których Rząd 
Króla Jmci Ckrześciiaaskiegó, życzy Hiszpal- 


skiema Narodowi, życzy również naygóręcisy 
ten Naród i sobie i swoiemu Rządowi. A po- 
nieważ Naród i Rząd przehonane są, ŻE za- 
radzenie ich cierpieniom , tylko dziełem czasu 
i wytrwałości bydż może , usiłnią przeto, ile 
ich to obowiazuie, przy: sieszyć odpowiadaiące 
i zbawienne tey wytrwałości skuthi.« 

»Rzęd Hiszpański umie cenić oświadcze- 
nie Króla Jmci Chrześciiahshiego, że do po- 
myślności iego, chce się w „miarę sił swoich 
przykładać ; lecz przekonany test oraz , że środ- 
hi i kroki, które JKMość przedsiębierze , tylko 
przeciwne skutki zrodzić potrafią.« 

pPomoc , którą Rząd Francuzki w obecney 
peryiodzie Hiszpabskiemu, daćby powinien, iest 
na tém, aby wszystko przeciwnie działał ; aby 
woysko pod Pireneami rozwiązał ; powstańców 
uchodzących do Francyi, nie przyymował; 
aby na wszystkich, którzy Rząd Króla Jinci Ka- 
tołichiego, równie iah instytucyie Hiszpanii 
i iey Stany, w sposób tak krzywdzący spotwa- 
rzaią, z zapałem powstał — o to iest, czego 
wyinaga prawo Narodów , to od wszystkich ncy- 
wilizowanych Narodów szanowane prawo.« 

»Twierdzić, że Francyia pragnie dobrą 
Hiszpanii i iey spokoyności , dozwslniac, aby 
owe pochodnie doimowey niezgody, żywiące 
płomieniem swoim klęski, które Hispaniią 
nawiedzaią, nieprzerwanie gorzały, iestlv za- 
wihłać się w labirynt samych sprzecznosci.« 

»Cokolwieh wreście Rząd Króla Jmci Chrze- 
ściiańskiego uzna w tych okoliczuościach -za 
przyzwoite de postanowienia, Rząd Króla Jmci 
postępować będzie spokoynie i stale drogą, 
która mu wskazuie iego powinność, sprawie- 
dliwość rzeczy, stałość charakteru i przywiaza- 
nie do zased konstytncyynych, wyszczególninia- 
ce w tak wysokim stopniu Naród, ma które- 
go czele stoi, a nie wchodząc teraz w rozbiór 
warunkowych i dwuznacznych wyrazów umie- 
szczopych w instrukcyi do Hrabiego de la 
Garde wydanćy, kończy Rząd Króla Jmci na 
tem, że spohóy i szczęście Narodu „iah wszy- 
stko, co żywiołem pomyślności iego bydź mo- 
że, nikogo mocniey obchodzić nie iest w sta- 
nie, iak iego samego.< 

»Stałe przywiązanie do Konstytucyi z r. 
1812, pokóy z Narodami, a przedewszystkiem 
postanowienie, aby z nich żadnemu nie przy- 
znać prawa wdawania się w ićy sprawy, oto 
iest godło, oto prawidło icy teraźnicyszego, 
iah przyszłego postępowania 6 

»JWPan upoważniony iesteś , Notę niniey- 
szą przeczytać Ministrowi Spraw Wewnętrznych 
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a nawet, gdy będzie żądał, wydać mu iey od- 
pis. Rotropność i rozsądek podadzą JYVPanu 
sposób, zachowania stałości i powagi godney 
Hiszpanii, których masz w obecney peryio- 
dzie przestrzegać.« 

» [o iest, co mi JKRMość zalecił JV Pann 
udzielić.« (podpis.) »San Mignel.« 

Monitor z d. 19. umieścił potem List 
okólny Ministra Hiszpańskiego Spraw Ze- 
wnętrznych, do Posłów Hiszpańskich ba- 
wiących przy różnych Dworach KEuropeyshich. 
List ten był także odczytany na posiedzeniu 
Stanów z d. 9. i brzmi, iah następnie: 

»Ubliżałoby to goduęici Rządu Hiszpań- 
skiego, gdyby odpowia * 1a Noty Rossyi, Au- 
stryi i Pruss, będące tyl. : zbiorem nieprawdy 
i potwarzy; przestaie zatem Rząd na udziele= 
nin WPanu swoich uwag: 

,»1) Narod łliszpahski rządzi się Konsty= 
tucylą, którą Cesarz Rossyyski w r. 1812 uro- 
czyście uznał.« 

»2) Hiszpanie umiłuiący Qyczyznę swoię, 
ogłosili na początku r. 1812 Konstytuczia, któ 
ra w r. 1814 tylko przemoc zniesła.« 

»3) Konstytucyyny Król Hiszpański wyko= 
nywa swobodnie Władzę, prawem fundamen- 
talnem sobie nadaną.a 
»4) Narod Hiszpański nie wchodzi bynay- 
mniey w Monstytucyie i wewnętrzny kształt 
rządu ianych Narodów.« 

»5) Środki na nieszczęścia, mogące uciskać 
Narod Hiszpański , należą iedynie do niego 
samego.« 

»6) Nieszczęścia, które go dotykaia, nie są 
skutkiem Konstytacyi, ale własnie usiłowań nie- 
przyiacioł, którzy ią zburzyć pragną.« 

»7) Narod Htszpański nie przyzna żadne” 
mu Mocarstwu prawa, mieszania się do praw iego.6 

28) Rząd nie zboczy nigdy z drogi, którą 
mu wskazuie powinność, sława Narodu i nie- 
złomne przywiązanie do zaprzysiężney w r. 
1812 Konstytucyi.« . 

Upoważniam VYPans, List ten urzędowy 
przeczytać Ministrowi spraw zewnętrznych tego 
Mocarstwa, przy którym zawierzytelniony ie- 
sieś, i na żądanie wręczyć mu odpis tego Listu.“ 

Król Jmć spodziewa się, że rostropność, got= 
liwość i patryiotyzm, któremi się odznaczasz, pó” 
dadza WPanu sposób utrymahia w teraźniey” 
szych okolicznościach stałości i powagi godney 
nazwiska Hiszpańskiego. To iest, co WPanu 
udzielam z rozkazu JKMci. Ponawiam zape- 
wnienie i t. d.« — W Madrycied.g. Stycz- 
nia 1823. (pocpźs.) Ewarisio San Miguelis 
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